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K U R IE R  LITEW SK I
w W ilnie w P o n ie d z ia łe k  dnia 21 Sierpnia v. s. 1822 roku.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .  K a rn ie je w a , prośby, N a y m iło ś c iw ie y  u w a ln ia m y
go, d la  sta rości i  słabości z d ro w ia , 9$ i pe łn ie  od

Si. P e te rsburg , d n ia  9 s ierpn ia* s łużby, obracając d lań, przez w zg ląd  ua 55le tn ią
służbę g o r liw ą  i  chwalebną, W p e n s ją  s to ło w y c h  

(z R uskiego In w a lid a )  . p ien iędzy z urzędu K u r a to ra , t r z y  tys iące  sześć-
P rzez rozkaz  dz ienny z dn ia  2 sie rpn ia , D o - set ru b li,  na ro k , prócz pob ieraney już przez n iego 

Wódzca agiey b ryg a d y  lszey d y w iz y i u ła ń sk ie y  pensyi po 6 t .  ru b li na rok . N a m ieysce jego K u -  
Jenera ł M a jo r X ią ż ę  Ł o p u ch in  , naznaczony D o- r  a to rem  C harkow skiego w y d z ia łu  e d u kacy jne g o  
w ódzcą iszey  b ryg a d y  te jż e  d y w iz j i ,  a na jego rozkazu jem y bydź p re zyd e n to w i K o m ite tu  dla o- 
in ieysce Do wódzcą lig iey  b rygady, zostający p rz y  patrzen ia  w oysk  suknem , R /zeczyw istem u R adcy 
N acze ln iku  d y w iz y jn y m  te jż e  d y w iz y i Jenera ł Starn* K arn ie jew em u, k tó re m u  na dopełn ien ie  sto- 
M a jo f P a lic y n  is zy . D ow ódzca 2giey b ryg a d y  ło w y c h  p ien iędzy, do u rzędu  K u ra to ra  p rzezna- 
iszey  d y w iz y i g renadye rów  Jenerał M a jo r P a n - czonych, w yp ła ca ć  po з4оо ru b li co rok , aby się 
k ra t je w  is z y  :ma się uważać ])o a rm ii.  z ło ż y ł ta k i dochod, ja k i on pob ie ra ł na m ieyscit p re -

C e s a r z  Jegomość, odw iedzając N a y ła ska w ie y* zydenta  w  pom ien ionym  K o m itec ie ,
dn ia  26 lipca , p o r t k ro n sz tftd zk i i  s to jącą w  n im  Starszemu se k re ta rzo w i K u ra to ra  C ha rkow *
eskadrę, zna laz łszy we w szys tk iem  porządek i  c z y - skiego w y d z ia łu  e dukacy jnego  Radcy D w o ru  Pod - 
stość, oświadcza za to  M onarsze Swe zadowolenie W ysockiem u , w  nagrodę odznacza jące j się s łużby 
G łów nem u  D ow ódzoy pornicmonego p o rtu , w ic e - i  p racy p o d ję te j w  ty m  obow iązku, n a ym iło śc i- 
a d m ira ło w i M o lie ro w i im u , i dowodzącem u eskadrą w ie y  naznaczono w yp ła cać  corocznie  pensy i do- 
W ic e -a d m ira łó w  i  K ro n o w i ; a dla n iższych rang  ż y w o tn ie j po lboo  r u b l i ,  p rócz pob ie raney p ła cy  
gw a rd yysk ieg o  ekw ipaźu  i  in n y c h , k tó rz y  b y li  do obow iązkow  jego p rz y w ią z a n e j.
W tedy na s ta tka ch  żag low ych  i  w io s ło w ych , ro w -   —
nież i  d la  ty c b , k tó rz y  się z n a jd o w a li na o k rę ta ch  S ankt P e te rsburg , d n ia  i i  s ie rpn ia .
R e tw iza n ie  i  L ip s k u , na fregac ie  Kreyserze  i  na (z R uskiego In w a lid a )
szalupie Ładodze , N a y m iło ś c iw ie y  przeznacza po Radcy koU egia ln i d y re k to r  kassy zachowa w -
ru b lu  na każdego. e czey oddz ia łu  pożyczkowego R ady O p ie ku ń cze j

R z e c z y w is ty  radca stanu, Kow alew  j  m iano- sanktpe te rshu rsk iey  M a re k  Jakubowski, U rz ę d n ik  
W any Cy w iln y im  G ubernatorem  k ijo w s k im i do szczególnych poleceń w  K o m m issy i do u łożenia

W  N a jw y ż s z y m  U kaz ie  do Rządzącęgo 56- p ra w , B a z y li Anastasew icz, m ia no w an i R adcam i 
na tu  z dn ia  2 V;. m , w yrażono : „P o tw ie rd z iw s z y  S tanu; Radca ty tu la rn y ,  Radca Iz b y  S k a rb o w e j
rozporządzen ia  d la dalszych p ls tę p o w  R ękodzie ł- W i le ń s k ie j  B a z y li K o tk o w s k i, m ia n o w a n y  Asse- 
n i A b xa n d ro w ,4 k ie y , zgodnie z wro lą  N a y u k o c h a n -  sorem ko lle g ia ln ym , w szyscy ze starszeństw em  od 
s z e y  M a t k i  N a s z e y  N a y j a ś n i e y s z e y  C e ś a r z o w e y  czasu w ys łużen ia  la t zakreś lonych  w  rangach po- 
J e y m o ś c i  M a r y i  F e d e r o w n y  , R o z k a z u je m y : u -  p rzedza jących . 
cznióm , k tó rz y  w y  będą p rz y  robo tach  rz e m ie ś ln i- -
czych w  te y  rękodzie ł n i , po dóyści zupełności
la t, jeszcze lab sześć, dozw o lić  m ieć p raw o  w cho - A  U S T R Y A.
dzenia do s łużb y  s k a rb o w e j, jeże liby sobie ż y c z y li,
n ie  prosząc osobnego na to  d o zw o le n ia , prócz u -  (z Gaz. U 'a rs  z i) W iedeń , d n ia  i 5 sierpn icu
W olnienia od to w a rz y s tw a , jeże lib y  w te d y  do ja - U da jący  się do W e ro n y  d y p lo m a ty c y  za m ó w ili ju ż  
k iegoko lw  ic k  stanu b y li on i zapisanym i. tam  dla siebie m ieszkania, a poseł Rossyski w y s ła ł

  —  pewnego u rzę dn ika , aby, n a ją ł m ieszkanie d la  N.
Cesarza Jm c i A le x a n d ra  , m in is tró w  i  d w o ru  jego. 

S a n k t-P e te rsh u rg , d n ia  10 s ie rpn ia . O d brzegów D u n a ju  d, 4 s ie rpn ia . Z da je  się
{z R usk iego  in w a lid a )  , 4 (pisze gazeta norym berska), i» W schód  i  Zachód za-

P rzez rozkaz  dz ienny z  dn ia  3 s ie rpn ia  , l i -  tru d n ia ją  te ra z  zarów no gab in e ty  eu rop e jsk ie . W  
czący się w  a rm ii  Jenera ł M a jo r  , R a łk o w } na- tym że  czasie, k ie d y  do W ie d n ia  p rz y b y ł z M a -  
znaczony D ow ódzcą  łe ib g w a rd y i G arn izonow ego d ry tu  goniec z ważnem i w ia d o m o śc ia m i, nadeszła 
bata lionu i  b ryg a d n ym  N acze ln ik iem  g w a rd y y s k ic h  ta m  także przez Bukaresb  poczta ze S tam bu łu . 
kom pan iy  in w a lid ó w r.  ̂ M ię d z y  inne m i b y ły  l is ty  od in te rnu ne yusza  au-

# P rzez tenże rozkaz dz ienny , Tego C e s a r s k a  stęyackiego, k tó re  muszą bydź ty m  w ię k s z e j w a - 
Mość ośw iadcza Swoje zadowolenie B ryg ad ne m u  g |} Ц  w  k a n c e lia ry i n ad w o rne y , na jg łę bszą  o n ie y  
D ow ódzcy oddzie lnegó ko rpusu  o*ad w o js k o w y c h  zacho‘w u ją  ta jem n ice .
Jenerał M a jo ro w i S zku rynow i, za p ię kn y  stan w o js k  T rye s t, d n ia  26 lipca . W  g ie łdz ie  tu teyszey
}emu p o w ie rz o n y c h , zna lez iony  w  czasie ic h  ogłoszono rozkaz ra d y  nadw or ney w o je n n e j pod 
przeglądu p rzez G łów nego  N acze ln ika  osad w o y - d, 20 z. m. do dow ódcy oddzia łu  R o ty  a u s trya ck ie y  
skowych, Jenerała a r ty l le r y i  H rab iego  Arakczejew a. w  L ew an c ie , aby w spó ln ie  z dow ódcam i o k re to w  

P rzez U kaz J e g o  G e s a r s K i e y ,  M o ś c i z dn ia  w o je n n ych  ang ie lsk ich  i  fra n c u s k ic h  , zasłania ł 
24 lip ca  r . t .  do K o m ite tu  N a jw y ż e j  ustanów io- w sze lk ie  o k rę ty  kup ieck ie , pod ja k ą k o lw ie k  bądź 
nego dn ia  18 s ie rpn ia  18:4  roku , Jenera łow ie  ad ju - banderą, g dy  pow stańcy g re ccy , u s tan ow iw szy  rzad  
ta n c ł X ią żę  Szczerbatow  is z y  , D e p re ra d cm cz  i  n ie  uznany od żadnego m ocarstw a , o g łos ili w szys tk ie  
RenkendorJ), naznaczeni do zasiadania w  ty  mże K o * b rzegi państw a o ttom ańskiego za będące W stanie 
m itecie. zam kn ięc ia , i k i lk a  o k rę to w  ku p ie c k ic h  a u s lry a c -

W  N ayw yższym  U kaz ie  w ydany 111 do Rz.ą- k ic h  zabra li, połączone eskadry  m ają  się także  
dzącego Senatu d. 20 z. m. w yrażono : ,, P rz y c h y -  starać o oddanie okrę tow ą k tó re  pow stańcy  s c h w y -
tając się do p od an e j N a m  od K u ra to ra  C ha rkó w - ta li.  (O k rę ty  tc , dodaje gazeta ham burska  , już  
skiego w y d z ia łu  e d u k a c y jn e g o , R adcy T a jn e g o  oddano p rzez  uszanowanie d la A u s try i.)



P  R  U  S 9 Y.
(z Gaz. W a rsz .) B e r lin , d n ia  20 s ie rpn ia . 

N iedaw no  przejeżdżał tę d y  goniec rossyysk i w y ­
s łany z Pete rsburga  do L o n d y n u .

Z  rozkazu  M o n a rch y  naszego w y b ie ra ją  te - 
zaz re k ru tó w  d la  uzupe łn ien ia  odw odu w oyska; 
n rzys ieeę  a to li w yko n a ją  w chodząc do rz e c z y w i-  
l t e v  s łużby. R e k ru c i ta c y  nazyw a ją  się p ię c io le ­
tn im i reze rw is ta m i w oyskow ym i, i  cw iczą  się p rz y  
ro z m a ity c h  sztabach m il ic y i  p row inoyona lney . 
W  zw ycza yn ych  p rzypadkach  zostają pod ju ry z -  
d y k c y ą  do tychczasow ych  w ła ś c iw y c h  sądów cy ­
w iln y c h  i  k ry m in a ln y c h , i  za uc ieczkę ty lk o  pod­
legają  sądom w oysko w ym .

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M e n u , d n ia  12 

я іегрп іа  N . W ie lk i  X ią ż ę  R ossyyski M ic h a ł  p rz y ­
b y ł do S z tu ttg a rd u . . , ,

Izba  depu tow anych  badenskich zn iosła cechy* 
a zw ierzchność nad rz e m ie ś ln ika m i oddała w ła ś c i­
w e  v  radz ie  pod dozorem  rządu. P ie rw sza  izba 
u ko ń czy ła  obrady swoje w zględem  p ro je k tu  do p ra ­
w a  o odpow iedzia lności m in is tró w  1 zn a ko m it­
szych  u rz ę d n ik ó w  k ra jo w y c h . P rzedm io tem  jego 
iest p r z y  w iedzen ie  do s k u tk i! § 67 k o n s ty tu c ji.

’ W y p a d k i w  H is z p a n ii na początku lipćU 
(nisze gazeta ham burska) s p ra w iły  rozm aite  w ra ­
żenia na um yśle  zagran icznych  pdsłow  1 m in is tró w  
w  M a d ry c ie . S łychać, iż  poseł pewnego m oca r­
s tw a  za pe w n ił, iż  d w ó r jego b y n a jm n ie j do ty c h  
ro z ru c h ó w  n ie  należał. M in is tro w ie  ang ie lscy sadzą* 
iż  m oca rs tw o  to n ie  przedsięw eźm ie żadnego k r o ­
k u  p rz e c iw  H is z p a n ii bez porozum ien ia  ś ię z m n e - 
m i  m oca rs tw a m i europeysk iem i, p rzyzna ją  oraz* 
iż  w y p a d k i mogą ta k i Wziąć o b ro t iż  w dahie się 
będzie kon ieczn ie  potrzebnem . W a żn e  zdarzenia 
d  7 i  8 lip ca  p rz y w io d ły  na pam ięć ś rodk i, k tó ry c h  
d k w n ie y  użyto  d la  u trz y m a n ia  spokoynosci we W ło *

SZeChĆ z y ta m y  w  jedney Z gazet n ad reńsk ich , iż  
ro k u  1168 ta k  z a ro d z iły  w inogrona* iż  p rz y  budo-* 
w a n iu  dom ow , do w apna  zam iast w o d y , w lew ano

* * П° 'D rezno , d n ia  7 s ie rp n ia . D n ia  6 h. m . o go­
d z in ie  u t e y  w  nocy prze jeżdżał tę d y  K ro i Jn ic  
P ru s k i pod n azw isk ie m  H rab iego  R u p p m  udając

slę  ^  ^ esarz  A le x a n d e f (pisżć gazeta berliń ska) 
w y je ch a w szy  d n ia  27 b. m. z P e te rsb u rg a , uda 
się (ja k  s łychać) p rzez B e r lin , Drezno^, F ra gjP 
L in z  In s p ru c h  i  Tegernsee  do W e ro n y  W  
In s p ru k u  ma się zjechać z N . Cesatzem aus tryac- 
k im  a w  Tegernsee  z K ró le m  baw arsk im . Kon-* 
gres* p o trw a  do m arca ro k u  przyszłego.

A rc y -X ią ż ę  F ra n c isze k  K a ro l (syn N  Cesa­
rz a  austryack iego) p rz y b y ł d. 5 b. m . do P iln ie .

F ra n k fo r t , d n ia  9 s ie rpn ia . B oha te rsk ie  dz ie ­
ła  g re kó w  p o w ię k s z y ły  zapał za ic h  sprawę. W ie ­
lu  ku p có w  tu te yszych  na leży do przeds ięw zięc ia  
yew nego  dom u handlow ego w  M a rs y l ią  Jeden k u ­
ch-,, w  z ia ł 60 а ксуУ  po lo o ti f i \  Pod kon iec ze­
szłego m iesiąca prze jeżdżało tę d y  dw óch  ś w ia tły c h  
i  b ifg ły c h  w  p o lity c e  lu d z i do P a ry ż a  i  M a rs y li i ,  
C elem  ic h  podróży ma bydź, posłanie g rekom  sscze- 
g ó ln ie y  b ro n i i  po trzeb  w o jennych* k tó ry c h  z u - 
p ra g n ie n ie m  oczekują.?

A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  9  s ie rpn ia .

( z G azety W arszaw sk iey  )
J u t r u  w siądz ie  K ró l nasz na o k rę t w  G reen- 

w ich  i  p op łyn ie  do S zkocyL  , Q
O b r a d y  p a rla m en tu  zosta ły  odroczone do 8

pazdzm rm ka.^ sto (ica  tu te ysza  jes t pogra-
żona w  sm u tku  z pow odu  nag łey śm ie rc i m arg ra ­
b iego L o n d o n d e rry  (L o rd a  C a s tle re a gh \ Wczo-1 
r a  w ieczo rem  odebran* przez szta fe tę  Wiadomość, 
iż  u m a rł na pedogrę* k tó ra  doszła clo żołądka. Po­
w szechnie  sądzą, iż  c ia ło  jego me m ogło  zniesc 
o 2 r0 m u i  w ażności p rac  u m ys ło w ych  1 natęzen. 
O d  k i lk u  już  ty g o d n i o ka zyw a ł n a d z w y c z a jn ą  po- 
sępność, którą nayw ięce y  d. 9 b. m ., gdy K ró la

żegnał, p rzy jac ie le  jego postrzega li. ? Tegoż dnia 
w ieczo rem , sp row adzony lekarz  dom ow y, B afikhe . 
ad, zastał go w  m o c n e j gorączce z bólem  g łow y , 
i  kaza ł m u s ta w ić  bańkL  S p ra w iło  to  u lgę  i  m ar­
g rab ia  w k ró tc e  w y je c h a ł Z m ałżonką  swoją do 
N o rth -C ra y .  T am  naza ju trz  rano  o d w ie d z ił go 
leka rz , i  zna laz ł z d ro w s z y m ; n ie  p o z w o lił mu je ­
dnak w staw ać z łóżka. D n ia  11 b. m. okaza ły  się 
zn ak i pom ieszania zm ys łów . W y n ie s io n o  z poko­
ju  w szystko , czernby c h o ry  m ógł sobie zaszkodzić. 
N aza ju trz  o godzin ie yrney zrana, p rzyszed ł służą­
cy  do lekarza B ankhead  i  ośw iadczy ł, iż  m arg ra ­
b ia  chce. z n im  mówić» U d a ł się zaraz lekarz- 
do g a rd e ro b y , gdzie zastał M argrab iego  k tó ry  
w y rz e k łs z y  parę s łów  do n ie g d , pad ł n a ty c h ­
m ias t u m a rły  na ręce lekarza, ten^ zas jakoby m ia ł 
postrzedz iż  s»>bie scyzo ryk iem  ży łę  pu isow ą w 
szy i p rze rżn ą ł. S kona ł M a rg ra b ia  bez ko ń w u lsyy  
i  boloW. S cyzo ryk  z n a jd o w a ł się W pugilaresie, 
a s łużący o n im  n ie  w ie d z ie li, lu b  zapom nie li.

W y p a d e k  te ri s p ra w ił m ocne w rażen ie  na 
Umyśle U rzędn ików  w y d z ia łu  in teressów  Zagra­
n iczn ych . D w a y  m in is tro w ie  g a b in e tow i, H ra b ia  
L io e rp o o l i  kanc le rz , baw iący  W p o b liz k ic h  dobrach 
sw oich , p rz y b y li n a tych m ia s t do s to lic y . X ią /ę  
W e lliń g to ń ^ \v i\h \d . H a r ro w b f  i  L o rd  M a ry h o ro u g h , 
u da li się do stałego lądu , a i i in i  m in is tro w ie  to ­
w a rzyszą  k ró lo w i w  podróży do S z k o c ji.  Podług 
gazet tu te js z y c h , następcą n ieszczęśliwego M a r ­
grabiego m a bydź Pan C a ń n in g . a lbo Pari Peel 
lu b  Pan K a ro l S tu a rt * poseł nasz p rz y  dw orze 
fran ćU zk im , albo też L o rd  G re tw ille .

W c ż o ra  rano leka rz  B dhkhoad  don iosł H ra ­
b iem u  L iv e rp o o l, o szczegółach ś m ie rc i M a rg ra ­
biego L ó rid o ń d e rry . Posłano gońców  do K ró la  J m ci 
i  w szy s tk ic h  n ieobecnych w  s to lic y  m in is tró w .

H i s z p a n i i  A.
D ostrzegacż d ils try a c k i z d n ia  17 sierpn ia  

zaw ie ra  z H iszpa n ii, do następuje:
,* NaynoWsze w iadom ości z M a d ry tu ,  jak ich  

nam  gazety p a ryzk ie  Udzielają, doćhodzą d o N n ia  
28 lipca . "U w ięz ien ia  i  p ro sk ryp d ye  żela w a ły  się 
w  tć y  s to lic y  należeć dó p o rząd k i 1 dziennego , a 
jednakże p a rty a  exaitovvanych, k tó ra  dzis sm ie lcy 
ja k  k ie d y k o lw ie k  g łow ę  podnosi, i t ie  mogła się je-, 
szćże uspokoić. N ieustająca depu!:acya ko rteźów  
podała K ró lo w i p i zeioźenic, w  k tó re m  wyslaW u- 
je K ró lo w i Jm c i po trzebę  o d d tlo n ia  jeszcze ze 
s łużby  s w o je j m nó z tw a  osób- M it i i  s te r interessów  
zagran icznych , D . ]\ '[a r iin e z  dc la  Bosa  doprasza 
się ciąg le o uw o ln ien ie  od obow iązku ; m in is te r  spra­
w ie d liw o ś c i P. G a re li, stosownie d o  życzenia swe­
go, o trz y m a ł u w o ln ien ie . P. C a la t i‘ava  m ianow a­
n y  na u rząd  m in is tra  sp raw  w ew nęt rzn ych , żbra- 
ń ia s ię  ciąg le  od p rzy ję c ia  tego u rzo du  , a n ow y  
m in is te r  w oyny* jenera ł Lopez B ann tis , jeszcze nie 
p rz y b y ł. O czekują go co c h w ila , a p a rtya  jego 
(b y ł on ja k  w iadom o jednym  z główssiych sp raw ­
ców  re w o iu c y i w  1820) spodziewa się . że on, s to ­
sownie  do Ułożonego n iedaw no ha p la cu  k o n s ty tu ­
c y jn y m  przez m i l ic ją  p rz e ło ż e n ia , pode jm ie  
się u łożen ia  nowego „s z c z e g ó ln ie j libe ra lnego16 
m in is te ryu m * i  p rz y ło ż y  się do n iezw łocznego  zw o­
ła n ia  n ad zw ycza jne go  zg rom adzen ia  Korteźów. 
E x a lto w a r ii w y m ie n ia ją  Paha Pando , jako m in is tra  
in teressów  zagran icznych , Pana Gasco (byłego de­
putowanego) jako m in is tra  sp ra w ie d liw o śc i, a Pana 
E g u ia ,  d y re k to ra  dochodów  jako  m in is tra  skarbuл  

u W y ro k ie m  k ró le w s k im  ź d. 2З lipca* część 
k ra ju  składająca siódmą d y w iż y ą  w o js k o w ą  (prd- 
w irte ye  B a rce lon a * G erona , L e r id a  i  Tarragorta ) 
ogłoszoną jest w  stanie w o je nn ym , i  ma tem  sa* 
m em  bydź ośadzoną yroysk iem  działUjjącem. Do­
w odzącym  jenera łem  tego w o js k a * jak  Wyra* 
zono “ w  p o n iicn io n ym  w y ro k u *  z pow odu „zna ­
jom ości sw o ich  w  sztuce w o je n n e j i  g o rliw e g o  przy* 
w ią z a n ia  do sp ra w y kom ,ty tucyyney“  m ianowany 
jest zna jom y m arszałek obozow y D . Francesco Espoi, 
i  M in a ,  z nadaniem  m u  nad zw ycza jne go  pełno­
m o cn ic tw a . Ś rodek te  i i  okazuje n a j le p ie j , jak 
w  pom ien ionych  p ro w iilc y a c h  pow stanie  przeciw 
obecnem u sys te m a to w i znacz iiey  nabra ło  w a g i*  i 
ja k  bezzasadne bydź m uszą ty le k ro ć  p o n a w ia



tw ie rd z e n ia  o znpe lnem  ro z b ic iu  i  zn iszczeniu  fcor- 
pusow  to ja h s b w s k ic li w  tychże  p ro w in cyach .

1 Vv- p ro w m cya ch  b a sk iysk ic li ( G uipuzcoa , 
А іа ѵ а  i  B iska ja )  i  w  N aw alw ze op, r  p rze c iw  w y .  
zey pom .em onem u śys tem atow i nabiera coraz w ie * 
b z e y  m ocy  W ię ksza  część p o rtó w  m iędzy  Sari 
Sebastian i B ilb a o , a m ianow ic ie  Berm eo  i L ea u e itio  
są w  rę k u  ro ja  hs tów , m iedzy k tó ry c h  nacze ln i- 
Kam i w  ty c h  oko licach , jako ce ln ie jszego  w y tn ie -  
n ia ią  bybigo nacze ln ika  g ic r illó w , im ie n ie m  Ca-
t Z Uj L  r  T ?  U'1 l)l0h) n  M a rin o , jak tw ie rd z i 
gazeta C onstituU onel, m ia ł się znow u  ukazać ze 
znaczną l ic z b ą lu d u  p om ię d zy  B urgos  i  B ra n d a  
(de D ueró). M ias to  O rih u e la  (w  M u rc y i)  pow sta ło  
zupe łn ie  p rz e c iw  k o n s ty tu c ji.  Podług lis tó w  z A l i -  
ca n tu  pod d. 20, w oysk a zn a jd u ją ce  się w  te y p ro -  
w in c y i o trz y m a ły  rozkaz iśdź ku  O rih u e la  “

D a ley c z y ta m y  w  tym że  D ostrzegaczu au- 
s try a c k im  z d . 18 s ierpn ia :

„  Gazette de F rąnce  donosi z M a d ry tu  pod 28 
Iipca : ,, K om m issya  n ieustająca w skaza ła  te d y
K ro jo w i Jm c i, na jego żądanie, osoby, k tó re  ma od 
siebie oddalić, a fcemi są P a trya rcha , W .  K o n iu szy  
i  ir tm  uYzędm cy d w o ru ; ale dotąd  żaden jeszcze 
m ro dd a io ny . N ik t  też n ie  chce bydź m in is tre m , 
a H iszpam ja  jest ja kb y  beż rządu. P. C a la tra va  n ie  
P rz y ją ł s w o je j n o m in a c ji;  rozum ie ją  o jenera le L o - 
pez~Bannos , k tó ry  iha  p rzy  bydź d. 28 w ieczorem , 
ze p rz y jm ie  n im is b ry u m  wojenne. Jenera ł E lio  
pr-otestował się p rze c iw ko  k o m p e te n c ji try b u n a łu , 
k tó ry  go ma sądzić.66

F o iłu g  teyże gazety de F rance  w  B a tc e lló - 
m e  'd. 27 11 pca b y ło  w ie lk ie  zam ieszanie; w ie le  o- 
sob zab iera ło  się do uc ieczk i. Junta  zd ro w ia  o- 
sw iadczy ła  znow u  (m y lh ie  ja k  w  ro k i i  p rzesz łym ), 
ze osoby w  łaząrecie  umieszczone n ie  okazują ża­
dnego s adu  żółfcey go rączk i. L is t y  z P e rp ig n a n  
■pod 28 iip ca  (w; gazetach p a ry ź k ic h  pod 7 t .  m .) 
po tw ie rd za ją , n ies te ty ! w iadom ość o nowerń u k a ­
zan iu  się żó łtey  g o rą czk i w  B a rce llon ie , 'jednakże 
do tknę ła  dna ty lk o  t r z y  osoby, k tó re  na tych m ia s t 
z po trzebną  ostrożnością do łaza re tu  przeniesiono, 
in ten de ircya  zd ro w ia  w  P e rp ig n a n , łączn ie  z do- 
w odzącym  w  departam encie  jenera łem , przedsie- 
w z ię ła  w sze lk ie  potrzebne ś ro d k i d la  ja k  nayśc i- 
sleyszegti p rzec ięc ia  k o m m u n ik a c y i z K a ta io ii i ia  
ta k  od s tro n y  ląd u  jako i  m orza.,,

„  0  dz ia łan iach  je n e M a  Quesadd donoszą ga­
ze ty  p a ryzk ie  z d . y  b. m  :« D n ia  18 Iipca  znay- 
dow at się jene ra ł Quesada z oddzia łem  sw o im  w  
П опсеѵаих. K o n s ty tu c y o n iś c i posunęli sie b y li  na 
przód d la  uderzenia  na Q u e s a c ale po nader za- 
c ię te y  w alce odparc i zosta li do ' L in z a u in .  S tra ta  
ko n s ty tu ć y d h is tó w  w yno s i 3o za b itych , m iędzy 
k to ry n n  jeden o fice r, 45 ra n io n ych  i  3 jeńców . 
M noztW o zb ieg łych  p rzysz ło  bez b ro n i d0 P a m pę -  
lu n y  R o ja lisc i m ie li ty lk o  4 za b itych  i  8 ra n - 
iiy c h . N aw a tczykow ie * k tó rz y  z n a jw ię k s z a  skw a- 
p liw o s c ią  spieszą pod ch o rągw ie  W o y s k a "w ia ry , 
w a lczą  1 znoszą t r u d y  w ojenne z odwagą i  s ta ło ­
ścią s ta rych  w o jo w n ik ó w . P okonyw a ją  on i h a y - 
Większe1 n iebezpieczeństw a z tą  n ieustraszona od­
w agą, ja k ie y  H iszpam  od dawna d a li ty le  p rz y k ła -  
Uow. Zdaje  się, że w oyska  ko n s ty tu cyyn e  z p rz y ­
b y łą  z 1 am pe luny a r ty lle ry ą , chcą u de rzyć  na w a ­
ro w n y  zamek Trat i  Załoga p rzygo tow ana  jest 
do nayzaciętszego oporu. D nia  20 jenera ł Óuesa- 
da  za ją ł stanówSsko pod w ioską  S a rra in z a in .

G azeta W arszaw ska  za w ie ra  m iędzy  in n e m i 
ź M a d ry tu  pod 28 hpca: „  K ró l życzy  sobie zaba-
XVic przez s ie rp ień  w  zam ku L a  G ra n g a , gdyż

2 3 2 У 2 Й- * ? * "  “ *■“  “
„  U w ię z ion o  w  Leganos, w s i o m ilę  od M a ­

d ry tu  lęzącey, no ta ryusza  pewnego, k tó ry  m ia ł 
80 000 ira n k o w  w  złocie do rozdan ia  pom iędzy 
osadę, p ło ż o n ą  z 5go ba ta lionu  g w a rd y i*  Rozdał

8>00o, ^ z t ę  zas, to  jest 72,000, znaleziono

L  Ł a b m i t y Z  о5 еПіа №  m0*»
D ono^Ztl: z Sigueriza , iż  bezp raw ia  pope ł­

nione przez w oysko  k o n s ty tu c y jn e  p rz y  w eyścm  
t ° ' Z T :  w sze lk ie  w yobrażen ie , s m a -
}ą ydz ta k  okropne, ze n aw e t gazety n ie  śm ia ły

ic h  opisać. M ias to  zam ien iło  się w g ru z y . W s z y ­
s tko  zrabow ano i  zniszczono.

... ”  W  osta tn ich  w y p a d k ó w  w szys tk ie
m ilic y e  w  H iszp a n ii są czynne.*1

T  U H C V A.
_  (Z  Gaz. W a rs z )  S ta m b u ł, d n ia  20 Iipca  
P o rta  us iłu je  zgrom adzić lic z n ą  potęgę w  M ace­
d on ii, 1 ty m  końcem posyła ta m  w oyska z B u lo a.  
r y i .  In ne  ko rpusy  nad D un a je m  odb io rą  zapewne 
tozkaż  udania się do M acedon ii.

O d g ra n ic  tureckich 3o Iipca. Pan N e e r i  
sekre tarz  stanu 1 m in is te r  in teressow - za g ran i,z^  
n ych  tym czasowego rządu  greckiego, w y d a ł d 16 
m aja o ko lm k  do a jen tów  obcych m oca rs tw , k tó rz y  
się znaydują  w  pod leg łych  tem u  rz ą d o w i p ro w in ­
c ja c h . _ Donosi im  o us tanow ien iu  tym czasow ego 
rządu , 1 oświadcza, iż  zasadą postępow ania jego 
będą ś rod k i, zm ierzające do u trz y m a n ia  d o b r fy  
h a rm o n ii, 1 ze in te res  cudzoziem ców  dozna z a w ­
sze te y  samey tro s k liw o ś c i, co k ra jo w c ó w . „U d a -

m aJ n ' Y l ę ^  T e (w y ra za ) do m in is te ry u m  « ug o , ile k ro ć  w ypadn ie  c z y n ić  jak ie  p rze łożen ia  
rzą d o w i naszemu. D o łączam  ko p iia  organicznegosr;- .i?

TymczasOYyy g re c k i m in is te r  w o y n y , R o te llis  
w y d a ł di 24 m aja odezwę do w a lecznych  dow ód­
ców  1 żołnierzy- w schodn ich  p ro w in c y y  g re ck ich * 
zachęcając ic h  do obrony oyczyzny . S k o ń c z y '  
„  N ie  za pom iń aycie  pow innośc i w aszych І  w v k o I  
nariey p rzys ięg i. N ie  zapom inaycie  dz iec i, żon i  
b ra c i w aszych. P am ię tayc ie , iż  oddacie ic h  poci 
ino rde rcze  z tla zo  m ściw ego n ie p rzy jac ie la , jeś li ic h  
Waszem m ęZtw em , w spó lnćm  d z ia ła n ie m  i  pos łu - 
szenstwem  iue  oswobodzic ie .66

C iągn ien ie  w oyska  tu reck iego  do M a ce d o n ii 
zdaje się po tw ie rdzać . W o y s k o  to  p rz y b y w a  czę­
ścią z K o rne lu , a częścią z B u łg a r ii.  Spodziew a- 

Pęz> by ° ia  k l [k u  ty s ię c y  lud z i z obozu pod 
D is s ą ,  a .1,100 z ko rpusu  pod Sophia. W o y s k o  
p rzyb yw a jące  Z R o m e ll i , s tanę ło  już p r a w ie  na 
g ra n ic y  M acedon ii 1 składa się z A z y a to w .

Basza tu re c k i w  Buharescie odebra ł rozkaz 
opuszczenia w ra z  z w oysk iem  sw oiem  W o ło s z c z y ­
zn y , ta  ty lk o  zachodzi przeszkoda, iż  Basza m u ł  
w p rzód  zap łac ić  w oysku 5oo 000 p la s tró w  z a le g ł^  
ger żo łdu D la  tego zdaje się, iż  dopók i k ra y  ł n  
n ie  z łozy W spomm oney sum m y w oysko  tu re c k ie

P °  od^b ra tiiu  f irm a n u  S u l-
r lw i l Z e h  Г  ) Za n,ieszać S1? do in te ressow  
c y w iln y c h ^  1 Władza jego rozciąga się ty lk o  do
w oyska. Z  resztą  w oysko  n ie  o k a iu je  w ie le  chęc i 
do ustąp ien ia , bo s,ę dom yś la , i i  L s i  w a lc z y ć  
z pow stańcam i w  M o re l. w a n z y o

Część f lo ty  g re c k ie y  uw aża f lo tę  tu re cka  
k to re y  s tra ta  w ynos i b liz k o  trz e c ie y  c z lś c i c a łk o - 
w ite y  p o tęg i m orsk iey , rach u ją c  i  te  o k rę ty  k tó re  
p rz y  spalen iu  ta k  dalece uszkodzone zosta’ł y  i i

1 ar s ,E
A z y i m m eyszey. *  uo

S łychać, iż  eskadra g recka  tid e rz y ła  w n o cv  
z dn ia  i 4 na i 5 Iipca  tia  f lo tę  tu re c k a  i  У  
ją uszkodziła  racam i pa lnem i K i lk a  о к г е і Л Л  
re c k ic h  m ia ło  bydź na p o w ie trze  w ysadzonych- lecż  
szczegóły o ty m  w yp a d ku  jeszcze n ie  nadeszły 
D y w a n  p ow to rm e  o fia ro w a ł G rekom  p rzez obce^ó

P 4 r ie“ “ ie i . . S T 4 , s
ł -  Z  K °.ry n c ie  P ie n ią d z  g re c k ie  ze zna- 
k ie m  k fz y z a  i  napisem : IV  C hrystus ie  zw ycięztw a  
Iw ie rd z e  Coron, M odon  i  P a t/a s  ro zPo c " ę ł? u U ł  
d y  względem  poddania sie g re kom ,** ^

ce J 5 St' 'ZeSaCZ ć U stry“ c k i' zaw i= ra  następu ją , ce w iadom ośc i z  Konstantynopola pod 25 Iip ca -
w r r V r f  ' l  ęWZ1.ęte n iedawno środk i do p rz y -
czarsM ch Л ° ІС1 1 Po rządku  w korpusach ja n - 
cza rsk ich , w y k o n y w a n e  x są n ie  ty lk o  z nay w ie ­
li zą sc is łosc ią , ale naw e t coraz się dope łn ia ła  i
żeah fe rf-'4 vW ,ększey. т о с У- w - S u łtan  ro zka za ł 

by  liczba  zaym u jących  koszary jancza rów  n ie
( * )



przew yższa ła  -io.ooo lu d z i ; z.eby w oyska  innego 
rodza ju  b ro n i, jako to : to p d ż y c h , b o m b a rd ie ró w  , 
bostam lżych i t d ,  zd ję ły  znaki ro zm a ity  ch izb  jan ­
cza rsk ich , i  u ży w a ły  ty lk o
sob.e k o rp u s ó w ; zeby na przyszdoso znak o i t  by 
l v  t y lk o  p rze d  ko s z a ra m i i  o b w a c h ta m i,  a r i e  
p rz e d  in n e  m i d o m a m i, k tó re  ty m  sposobem m e p o - 
Iw o lo n e y  p r o t e k c j i  u ż y w a ły ;  z e b y  p u b ,lc zn e  r y n  
к Г  i d " i e  sie d a w  n ie j  podczas zaburzeń  n a jw ię ­
ksze  d z ia ły  b e zp ra w ia , s trze żo n e  b y ły  o d tą d  w y -  
L c z n  e I  rze z  te  o r lę  do k t ó r e j  aga ja n c z a ró w  
„ T le iy  J a n cza ro w ie , k tó r z y  ze w s z y s tk ic h  ty c h  
p rz e p is ó w , o ra z  z n ie z w ło c z n e g o  k a ra n ia  p re e s tę - 
m u a c y c b , W y ra źn ie  p o s trz e g li,  ze te g o  ra z u  rz ą d  

•. r  Z  . d z ie ln ie  p rz y w ró c e n ie m  ic h  no d a w n ie y -  
Й  &  p o d d a li się z c ic h ą  po-
i  » • » s k u tk i t v c h  p ie rw ia s tk o w y c h  r e to r .11 da- 
ł y s l ę  n c z fić  b a rdzo  d o b ro c z y n n ie  d la  w s z y s tk ic h

" “ F t e ^ n l e c b ^ ą c z y w ^ z y  sie z n a d ę sh n e m i 
sob ie  z tą d  p o s iłk a m i, op u śc iła  w  ły c h  d n ia c h  s tano
w is k o  pdd Ttnedos. M a  stę udadz n a p rzó d  do ^ r a s ,  
d la  za b ra n ia  n o w o  m :anow aneg«A  V ie l t ;  g  ;
X T? „  Ańshmpd B aszy  W ia d o m o ś ć  o ś m ie rc i

Л .Лѵ«i- б кЬяа іяч ійгаи r a t >

c io m . N a y  z d a tn ie js z y  m i ic h  d w e d c a m t są ptoś- д  
ż o łn ie rz e , k tó r z y  n ic  ch cą  s łuchać  w nm zero  p rz e ­
p isó w  ośw ieceńdzych , a lbo  c a łk ie m  m c z n a ją c y c h  
s z tu k i w o je n n e j rz ą d z c ó w  p o J ity c a n y rh . Odys- 
seusz, k t ó r y  d la  poe tycznego  im ie n ia  sw ego s ta ł 
s ie  ta k  g ło ś n y m  w E u ro p ie , m e b y ł ja k  w ia d o m o  
n ić z ć m  in n e m  ty lk o  p ro s ty m  m a m o ts k ito  ra b u ­
s iem . k tó re m u  A l i  Basza, u ż y w a ją c  go do n a jz u ­
c h w a ls z y c h  i  n a y k rw a w s z y c h  p r ^ d s ię w z ię ć , pe­
w n y  r o d z a j  znaczen ia  n a d a ł. Odysseusza tego, 
k tó r y  po cza ІлоѴГІе p o w s ta ń co m  Srzęczy w is te  p rz y ­
s łu g i p o c z y n ił,  zda je  s i ę , źc te ra z  s p u t ia i  U i n ie ć  
g o d n y  d a w n ie y s z v c h  jego p o s tę p kó w , i  t . iU jc z n a  
J u n ta , k tó r a  s ieb ie  Senatem  g re c k im  m ia n u je , po­
s ła ła  m u  d w ó c h  w y ć w ic z o n y c h  w  o b c e j s tuzb ie  
o f ic e ró w  , k tó r z y  zn a jo m o śc ią  i d o św ia d cze n ie m  
s w o im  m ie li  go w s p ie ra ć  w  d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h . 
Odysseusz lta z a ł ic h  bez żadnego w z g lę d u  z a m o r­
do w a ć . P o  ta k im  p o s tę p ku  og łoszony zo s ta ł 7Ж  
z d ra v c ę  o v czy  Zn v  1 rz u c o n o  na  n iego  k lą tw ę . U - 
d a ł sie on  po tem  do C hurszyda Baszy, i s ta ł się 
m u  w  te ra ź n ie js z y c h  jego p rz e d s ię w z ię c ia c h  b a r­
dzo p o m o c n y m  *). P o d łu g  n a y  n o w y c h  v. la d o - 
tn o śc i, m ia ł on ju ż  , n ie w ia d o m o  ja k im  sposobem , 
ży c ie  u t r a c ić .—  Kolo ko tr on i, choc iaż  n ie co  le p szy  
od Odysseusza , zdaje s ię  ta k ż e  ż y ć  w  o t  w  a r te y

i *   * _ 7  -i ooF r> i ІЛТІ ПП*ju n tą  p o lity c z n ą . Z a n ie c h a ł on  o b ­
lę że n ia  P a tra s  bez ż a d n e j w o je n n e j p rz y c z y n y *  
i  m ia ł n a w e t o d w o ła ć  z A lb a n i i  sw ego syna , k tó ­
r y  ta m  m a ły m  k o rp u se m  do w  o d z ił. D em etryu  sz Y - 
p s y la n ti,  k tó re g o  osob is ty  c h a ra k te r  pow aża ją , d la  
b ra k u  ta le n tó w  w o js k o w y c h , w z ię to ś ć  sw o ję  c a b  
k ie m  u t r a c ił .  —  M aU rocordato , m ło d y  c z io y ic k  z

Ja A " i4 lip ca  na wódach pod Samos. P ^ A r -  
łądow an iach  te y  f lo t y  na гсгапУ ^ гп̂ Г І а т у т 1  
ch ipe lagu, » ^ е§ ° Щ у £ і ы 1  'k ilk a s e t lu d z i pod

S u d a na1,lą d  w ysadz iła , a k tó r z y  SJ| d ó b ę ^ g ło w ą  i  w k lk ą "ó d d n o ś ó ią  do 'czynności po-
s ta ń o a n i w  b itw ę  w da li, zdaje się, ze o l i ty c z n y c h ,  czy  to  że źle  z ro z u m ia n e j ambroy ,
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W a l°  Р г а Й а Й т  b y ł  s tan  tz e c z y , W  t t t  o t r t y *
m a n o ’ W iadom ość o n a jn o w s z y c h  d z ia ła n ia c h  Se-

w  AUaanh p rze z  S u U w  i  k o r ju s y  p o w s ta ń c ó w  

s L U a tp tu c z ay ł  ерУг о wadsteófe °  n y  w  A l -

ł n w y  rrnesiaca a p c a , u i e i  / ,y i y  ,
У  np m d "  n im i m ia ł odn ieść z w y c ię s tw a , o czC.n

je d n a k ż e  d o k ła d n ie js z y c h  szczegótów  J e s z c M  m e

n  y  ch  do n ies ień  m a b y d ź je s z c z e  b c z m e y s z e l u d a ł 
sie do T e s s a lii p rze z  Z itu m  , g d z i e  p o w s ta ń c y  
w ie lk a  k ie s k ę  pon ieść in ie l i,  p rz e b y ł T e rm o p ile , 
o ż d z U  p o tć d i L iv a d y ą  i  Salonę  , a p o d łu g  pó- 
źn ie y s z y c b  l is tó w , Teby i  A te n y  z n o w u  za ją ł. Pe 
w n a  zaś jes t, żfe w e  w s z y s tk ic h  ty c h  o k o lic a c h , 
Tiod k o n ie c  i ip c a , ‘w ie lk ie  źam ieszan ie  p a n o w a ło . 

P rz e c iw  W oyskU  ta k ie m u , ja k ie  m a  C hur-  
Л,А ^Р.пч^а n ie  m ogą  w p ra w d z ie  p o w s ta ń c y  ro -  

ied8n \ k ż i  й іа  ic h  b y ła b y  zaw sze 
d o syć  znaczną , do d a w a n ia  zac ię tego  o p o ru  ? } z y  
»a Dale k tó r y m  o ż y w ie n i bydź  m a ją , ghy b y  rn e p o io - 
_u m ie n ia  p o m ię d z y  ic h  d ó w o d z c a m i n ie  p rz e ­
szka d za ły  że w s z y s tk ic h  s tro n  ic h  p rź e d s ię w z ię -

!f F  Ń

Obseru-ąęre
mettrdlogt-

etne.

c z y  tez  d ia  rz e c z y w is te g o  n ie d o s ta tk u  z d o ln y c h  
w o d z ó w , g ra  ta kże  ro lę  je n e ra ła , do  czego zgo ła  
n ie  m a zd o ln ośc i. L ic z n i  jego p rz e c iw n ic y  o b w i­
n ia ją  go o dążen ie  do D y k ta tu ry ,  k tó r ą  m u , pod­
łu b  n ie k tó ry c h  don ies ień , p a r ty  a jego rz e c z y w i­
ście p rz y z n a ć  m ia ła . P rz y  ta k ic h  sp rzecznośc iach , 
s p ra w ie  p o w s ta ń có w  m o g ło b y  się  poszczęścić c h y ­
ba t y lk o  p r z y  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  n ie c z y n n o s c i 
i  bezsku te czn o śc i ś ro d k ó w  rz ą d u  tu re c k ie g o .

W  ty c h  d n ia c h  m ia ło  m ieysce  co ro czn e  
m ia n o w a n ie  obu  K a d ia s k ie ró w  i  W .  Sędziego 
K o n s ta n ty n o p o lu . H a h l bade A n f  B e j m ia n o w a n y  
żo4 a ł K a d ia s k ie ro m  R o ftte lh , co jes t je d n y m  z n a y -  
w ażniesrszYoh m ie js c  w  a d m in is t r a c j i  tu r e c k ie j .

Podczas te g o ro czn e g o  ta k  gorącego  la ta  u -  
kaza to  ń e  m o ro w e  p o w ie trz e  w  w ie lu  m ie js c a c h  
p a ń s tw a  'tu re c k ie g o . Sama n a w e t s to lic a  i  je y  o - 
k o lic e  n e zu p e łn ie  są w o ln e  od te y  k lę s k i, i o  
м т о  donoszą z S a lo n ik i; s z c z e g ó ln ie j je d n a k  m a  
g rassow aó м A lb a n ii.  A le x a n d ry a  i  A lg ie r  do ­
tk n ię te  są ta k ie  tą  p lagą.

\ V  Y  S Г  Y  J C N  S K  1 "E.
(z Gaz. W a rs z  ) Z a n ie . d. a4 hyca . _ W s z y ­

scy p o to m k o w ie  M ego, Baszy J a n in y ,  w y g in ę l i  ju z - 
to  w ła s n a  ś m ie rc ią , ju i t o  p r z e z  m o rd e rs tw o , lu b  
też. z o s ta li s tra c e n i. W n u k  t y lk o  tego H ussein  
jeszcze ż y je , i  s u lio c i t r z y m a ją  go t r o s k liw ie ,  ja ko

Z a k la W skż y s fk ie  ko śc io ły  g re c k ie  odda ją  d o b ro w o l­
n ie  s re b ro  do m e n n ic y , a jeden  z n ic h  p o s ła ł 2b 
m u łó w  o b ła d o w a n y c h  ty m  k ru s z c e m .

S e ra v  G hurszyda  baszy , o d d a n y  zos ta ł za 120 
g re c k ic h  z a k ła d n ik ó w , k tó r y c h  A l i  basza t r z y m a ł 
u w ię z io n y c h  w  za m ku .

* )  P o tw ie rd z a ją  to  i  d o n ies ie n ia  z K o r fu .

K u rs  w ile ń s k i na assygna ty  od d n ia  18 s ie rp n ia : 
ru b e l s re b rn y  5 r u b ,  7? k o p . ,  c z e rw o n y  z ło ty  n o ­
w y  r . 11 kop . 68, s ta ry  r .  t i  ko p . 48, im p e ry a i r .  -6  
k o p . bo.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 100.

ТѴйпо dnia 21 S ierpnia Roku  1822 v. s.

Tow arzystw o  ,D o b ro czyn n o śc i W ile ń s k ie .
W y d z ia ł  i s z y  T o w a r z y s tw a  D o b r o ­

czyn n o śc i W i le ń s k ie g o ,  ze  w z g lę d u  n a  
n ie d o s ta te k  k a s s y ,  o ra z  n a  to ,  ż e b y  d o ­
b ro c z y n n a  p o m o c  d la  c ie r p ią c e y  lu d z k o ­
ści n ie  z o s ta ła  p r z e r w a n ą ,  p o r u c z y i  P o d ­
s k a rb ie m u  T o w a r z y s tw a :  i )  u c z y n ić  o -
deąw ę d o  S z a n o w n y c h  C z ło n k ó w  te g o ż  
T o w a r z y s tw a , k t ó r z y  z a p is a n e y  p r z e z  
sieb ie c o ro c z n e y  o f ia r y  je szcze  d o  k a s s y  
n ie  w n ie ś l i ,  a ż e b y  to  u s k u te c z n ić  r a c z y ­
l i ;  2) żą d a ć  ta k ż e ,  o d  k o g o  n a le ż y ,  a ż e ­
by z a le g łe  p r o c e n ta  o d  k a p i t a łó w  T o ­
w a rz y s tw a  w  ja k  n a y k r ó t ^ z y m  c z a s ie  
w n ie s io n e  z o s ta ły .

P o d s k a r b i  M a c ic y  S zu lc .

Sąd E x d y  w izo rsk i.
1. N a  skutek dekretu  Bernissyynego Z ie m . 

Oszmiań. Sąd T axa to rsko  E x d j  u> i  ż o n k i z n i ie y  
w yrażonych osob z łożony po uprzedzonym  p ie rw szo - 
zjazdow ym  d n ia  2 m a ja  roku  te ra źn ie jsze  iro 1822 
za pa d łym  w y ro ku , p ow tó rn ie  do m a ją tku  P ro n iu n  
w Pcie  O szm iańskim  sytuowanego, dz iedz ic tw a  W . 
S tan is ław a Łokuciew skiego b. Sędziego G ran . Oszm» 
należnego  , w d n iu  16 idącego m iesiąca augusta  
przybyw szy, z a ją ł się rozb iorem  preterisyow  k redy*  
torskich 1 c a łk o w itą  sprawę od d a ty  z jazdu  w p rz e - 
ciągu trzech  ty g o d n i wziąść w namowę udecydo- 
w af: a p rze to  o tako wym  swym  postanow ien iu  w szy­
stkich Sędziego Łokuciew skiego w ie rz y c ie li i  same­
go debitora ja k o  dopiero nieobecnego , p rzez t r z y ­
kro tną  n in ie yszą  a w iza cyą  z a w ia d a m ia , i  że w  r a ­
zie m estanńosci któ rego z k redy to< ów am issyą  
wskaże, ostrzega. lJ a t t  roku  1822 rnca augusta  6 
dnia.

Jó ze f B u k a ty  Sędzia Z ie m s k i P tu  Oszm ian. 
E rd y w tz .  P rczyd . Jakób Jankow ski Sędzia G rodz­
k i P tu  O szm iań  E x d y w . P isa rz  G rodzk i Oszm iań. 
K a z im ie rz  G r j f f  Swieboda.

R egen t P io tr  S tank iew icz.

O b w i e s z c z e n i e .  
i .  A n d rz e j B c b ro w ic z  P re z y d e n t G ro d z k i 

Z a w ile y s k i, B o n  ja c y  W iń c ia  p ow ia tu  b ra jlo w ­
skiego i  Adam  Z a p a śn ik  p o w ia tu  w ileńskiego  
Sędziowie G ro d z c y ,

O in a y m u je m y  tym  naszym  cbw ieszczym  l i ­
stem J f i J P .  A n ton iem u  P ro z o ro w i W o jew . W i­
tebskiemu i  kctiua lirę iw i, o ra z  J W  W . H ip o lito w i  
d o łk o w i b. P re zeso w i g ran icznem u app e lacyy -  
nemu w ileńskiem u, M a u ryce m u  P ro z o ro w i Gene­
ra ł. w oysk po lsk ich  , M ic h a ło w i T y s z k ie w i­
czow i P u łk o w n ik o w i w oysk p o lsk ich  i  k a w a le ra - 
w iy Józefow i Ł ip a c iń ik ie m u  R o tm is trz o w i kaw a - 
le r y i p o ls k ie j  , tudz ież  da lszym  w ie rzyc ie lom , 
debit o r  om i  pretensorcm  J W  P r  o zo ra ; iż  d la  
Złożenia Sądu e x d y  w izo rsk ie g o  na skutek rem is-  
sy i  re zo lu cyo w  Sądu G łów nego  w ileńsk iego  2 go  
departamentu celem u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  k re d y . 
to row  J W . A n to n ie g o  P ro z o ra  do m a ją tk u  M a ­
z u ry  szek w pow iecie w ile ń sk im  po łożonego , za 
cz te ry  n iedzie le  od d a ty  n in ie js z e j;  to  je s t  d n ia  
26 s ie rpn ia  tego 1822 roku  z je d z ie m y , w  ja k o ­
w ym  te rm in ie  a by  s tro n y  ze w iz o lk ą  g o to w ośc ią
p rz y s tę p o w a ły , p o d  w arunk iem  a m issy i. zastrze -  
gam y.

. ,  R oku  1822 lip ca  2g  d n ia  7T 'oźny iw ia d  zę 
iż  kop iie  tego obwieszczenia z polecenia  И  W . 
A n d rz e ja  B o b ro w icza  P re zyde n ta  G ro d zk ie g o  za-  
w ile y  skiego, B on ifacego  W iń c z y  p o w ia tu  b ra -  
sław skiego i  A dam a  Z a p a śn ika  p o w ia tu  w i­
leńskiego Sędziów  G ro d zk ich , J W . An ton iem u  
P ro z o ro w i W o jew odz. w itebskiemu 1 k a w a le ro w i 
H ip o lito w i W o łk o w i b. P rezesow i G ran icznem u  
a pp tlącyyn em u  w ileńsk iem u , M a u ryce m u  P ro z o ­
ro w i G enera ł. w oysk po lsk ich  f  M ic h a ło w i T y ­
szk iew iczow i P u łk o w n ik o w i w oysk po lsk ich  z k a ­
w a le ro w i, Józe fow i Łopacińsktem u R o tm is trz o w i 
k a w a ł e ry  i  p o ls k ie j, tu dz ie ż  d a lszym  w ie rzyc ie lom , 
deb ito rom  i  p rtU n so rom  w  m a ją tku  M a z u ry s z l  
kach w  pow iecie  w ileńskim  podałem  i  o te rm in ią  
z ja z d u  Sądu E x d y w iz o rs k ie g o  o z n a jm iłe m .

W in c e n ty  K o re yw a  W o ź n y  p o w ia tu  W ile ń .
R oku 182 2 m iesiąca sierpn ia  м o d n ia . P rze d  

a k tam i g ro d zk ie m i p ow ia tu  w ileńsk iego  obecnie 
Stanąw szy W o ź n y  W g ó rz e  w y ra ż o n y  tę re lla c y ą  
podanego obwieszczenia zezna ł.

P rz y ją łe m  G ro d z k i p o w ia tu  w ile ń sk ie g o  
R egen t K a z im ie rz  D a u ksza .

R oku  1822 m iesiąca s ie rpn ia  18 d w a  /?e« 
dakeya może umiescic do G azet K u ry e ra  b ite w ** 
skiego, pośw iadczam : M ic h a ł S a w ick i P rz z y d e n t 
Z iem sk i P o w ia tu  W ileńsk iego .

U  w i a d o  m i e n i  e.
o. P. de NeVe, m a jący  pozw olenie dawać k tfrs  

ję zy k a 1 l i te ra tu r y  łra n c n z k ie y , pod zw ie rzchn o ­
ścią Cesarskiego U n iw e rs y te tu  w  dońskiego, dn a 1 
w rześn ia  1822 ro k u  , o tw o rz y  zak ład  d la  m łodz i, 
m ającey w  n im  b rac swe nauk i.

M ło dz ie ńcy  chodzić hędą na lekcye  do G im na- 
zyum  lub do U n iw e rs y te tu ,

Beda m ie li ku rs  p ry w a tn y  języka  fra n c u z k ie -  
go, obeym uiący: 1) G ra m m a U kę  z rozb io rem  ro z u - , 
m ow auym ; 2) W y ra z y  jednoznaczne 1 jednobrzm ią ­
ce i  co ko lw ie k  do p iso w n i należy; 3) W y ra z y  b lis ­
koznaczne, i co ko lw ie k  należy do czystości i  śc is ło ­
ści m ow y; 4) Iloczas i w ym a w ia n ie  c z y li p rom m eya - 
cya; 5) W y k ła d  Postaci; 6) C zy tan ie  k lassykow  
ira n c u z k ic h .

Będą m ie li także  le kcyą  języka  n iem ieck iego , 
języka  angie lskiego, rysunków , ta ńcó w  i  fe c h to w .

Od k a w a le ró w , chodzących na lekcye  do G i- 
m nazyum , p ła c i się za m ieszkanie, s tó ł, le kcye  p ry ­
w a tn e , k o rre p e ty c y ą  1 t .  d. c z te ry s ta  ru b li s re ­
brem  na ro k  szko lny . Co do k a w a le ró w , do U n i­
w e rs y te tu  na lekcye  uczęszczać m ających , ro b i 
się u k ła d  osobny.

Ż yczą cy  w ty m  zak ładz ie  k a w a le ró w  um ie ­
szczać, zechcą u czyn ić  odezwę przed dniem  is z y m  
w rześn ia  1822, do Pi de Neve m ieszkającego w  W i l ­
n ie w dom u K u lik c w s k ie y  na ro g u  u lic y  S aw icz 
N. 49.

M . de N eve , au to rise  a denner un C ours de 
L in g u e  e t de L it te r a tu ie  franęa ise, о и ѵ гіга  le іе г  
septem bre 1822, sous les auspices cle l ’U n iv e rs ite  
Im p e ria le  de V iln a , un e tab lissem ent pou r les je u - 
nes gens qu i у  fo n t le u r cours d’etudes.

1 K4ln es gens s u iv ro n t le cours du Gymnase
ou de V U n ive rs ite . ^

l is  fe ro n t un cours ргіѵё cle laogue franęaise 
qm  com prend ra : ,1 l  analyse raisonnee de la G ra m - 
m a ire ; 2 les H om onym es e t to u t ce qu i a ra p p o r t  
a o rthographe ; 3 les Synonym es e t to u t  ce q u i 
a ra p p o rt a la p u re te  e t a la p rec is ion  du langage:
4 la 1 rosodie e t to u t ce qu i a ra p p o rt a la  p ro - 
n cn c ia tio n ; 5 l ’exphca tion  des T ropes; 6 L a  le c tu re  
des classicąue franęa is.



Ils  a u ro n t aussi des leęons privees de langue 
ą llem ande; de langue anglaise; de dessin, de danse 
e t dM sćrim e.

Pour les jeunes gens qu i s u iv ro n t le  cours 
du Gym nase , le pension, у  ębm pris le logem eot, 
la  n o u rr itu re  , les leęons pnvees , les re p e tite u rs  
eto. est de q u a tre  cents roubles. a rgen t p ou r Pan- 
cee śco la ire .

I I  sera p riś  des arrangernens, a p a rt, pour 
les jeunes gens qu i s u iv ro n l le cours de P U n ive rs iie .

Les parens, qu i d e s ire ra ie n t y  p lacer leu rs  
jeunes gens, sont pries de s’adręsser , a tem s, a 
M . de Neve, maison K u lik o w s k i au com de la  ru e  
Sa w icz N . a Y iln a .

Sąd Eoćdywi żorski,
3. Sąd Taxatorsko  E r d y  w ito rs k i rem issą  

ziem siwa Qszmiańskiego dn ia  5 czerwca 1822 roku  
n as ta ią , d la  dom ierzenia sa tysfdkcyi kredytorom  i  
prętensororn W . Ignacego Czy za by łego Sędziego 
Ziem skiego oszmiańskiego przeznaczony , w te rm i­
n ie  t ą i  remissą p rzep isanym  do majętności S tym cń  
w  oszmiańskim  powiecie le tącey  dn ia  іЪ te rąźn iey- 
szego m iesiąca lip c a  zjechawszy . po za ła tw ien iu  
wszystkich kwesty o w przez s trony  wnoszonych uczy­
n ić  kom portacyą do sp raw y konkursow ej pos ługu ­
ją c y c h  dokumentów kredytorom  1 debitoróm IV» Czy- 
i a  do kance la ry i z iem sk ie j os im iańskiey w  d n iu  
20 s ie rpn ia  idącego roku  na czterotygodniowa per- 
systencyą za lec ił, i  te rm in  pow tó rny zjazdu Eócdy- 
wi&orskiego Sądu dzień  16 paźdz ie rn ika  te ra ź n ie j­
szego 1&22 roku  p rzeznaczy ł, na któ rym  te rm in ie  
tuby wszyscy w ierzycie le  i  debitorowie PV. Czyża  
w Sądzie Eócdyw iżorskim  s taw a li i  swoje objaśnie­
n ia  lub dopominek do massy u c z y n ili, zastrzegł; i  
żs na k r  edytor ach am issyn , a na debitorach m ia ­
now ic ie  na W . M icha le  IV ilp iszew skim  K om orn iku  
lepeiskim  i  W . A n ton im  Snadzkim  do massy za w i­
n ia ją cych  pod ich  niestanność należność zasadzoną  
zostanie zadeterm inow ał, o czerń aby strony in te ­
resowane w ie d z ia ły  n in ie js z a  aw izacyu w  Gazecie 
K u ry e ra  L itew skiego zamieszcza się. D a t roku  
1822 lip ca  1.5 d n ia . Franciszek Paszkiew icz Sędzia 
Z iem ski Pow ia tu  Oszmiańskiego E xd yw ir,o r. Jan  
Szczepanowicz P isa rz  Z iem sk i Pow ia tu  O szm iań­
skiego E x d v w iz o r. A lfons W  i  tu n ik i G rcdu Osz­
m iańskiego Prezes E x d y w iz o r. Józef P io trow icz  
Z iem ski Oszm iąński i  Sądu E xdyw izo rsk iego  Regent.

3 . Od L ite w s k o -W ile ń s k ie g o  Rządu ogłasza 
s ie , że będący w  m ieście W iln ie  z ru yn o w a n y  
m u ro w a n y  dom, oceniony 531 ra b . 17 kop ass., 
na leżący do byłego K om m issyon iera  Bmey klassy 
E m e liana  Leb ied iew a, naznaczony na przedaż z 
p ub liczn ych  ta rg ó w , na dopełn ien ie  liczące y  się 
na n im  m ieskiey 1 Skarbow ey n iedo im k i, rów n ie ż  
do uzyskania za n ieakura tnego  podradozyka Z e ł-  
k in a  podług re zo b icy i Rządzącego Senatu ńa 
p rzeds taw ien ie  tego Rządu, w  te y  rzeczy  nade­
słanego; a zatem  ż y c z ą c y  m ieć u d z ia ł w  ta rg ach  
i  kup ić  ten  dom a rów n ie ż  sam w ła śc ic ie l jego 
K o m m is io n ie r L eb ied jew  , n iew iadom o gdzie się 
z n a y d u ją c y , zechcą ja w ić  się do tego Rządu na 
te rm in y ';  is z y  12, 2gi i 4go ybra  terazm eyszego 
ro k u , a 5c i 1 osta teczny w e  3 m iesiące od dnia 
w y d ru k o w a n ia , k tó re  późn iey nastąpi wr S ank i- 
P e te rs b u rs k ic h  albo M oskiew skich  gazetach. D n ia  
8 augusta 1822 r .  Assćssor N o w io k i.

S e k re ta rz  W ie rz b ic k i.
S to łonacza lm k K ow alenko.

.1 a-

k re d y to ro w ie  i  p re tenso row ie  W .  A lo izego W y .  
sockiego P o ruczn ika  z dow odam i onyuh dopo­
rni 11 k i p robu jącem i do Sądu n in ieysżego E x d y w i<  
żorskiego pod upadkiem  ic h  p re tensyow  p rzycho ­
d z ili,  aw izaoyą  do gaze ty  K u r .  L i t .  ku  trz y k ro *  
tnem u  w  oney um ieszczen iu  podać postanaw ia. 
D z ia ło  się na sessyst sądowey W Suchorzebszczy- 
źnie. Ignacy  H a c is k i Z ie m . p tu  N ow ogródzkiego 
Sędzia 1 E xdyw azor, H ie ro n im  C za rkow sk i b. 
Sędzia P tu  N ow o g r. E x d y w . N ikodem  K ie rsnow . 
sk i P isarz ^ iy m . P tu  N o w o g r. E x d y w . Stani-; 
s ła w  C ydz ik  Z iem . N ow o g r. 1 E xd y  w iz e rs k i Re­
gent- __ ________

5. N iie y  p odp isany  z polecenia  szlacheckiej 
O p iek i B ia łostockiego i  Sokolskiego pow ia tów , ob-\ 
'w ieszcza : iż  w  Obwodzie i  pow iecie  Bia łostockim  
w  fo lw a rk u  Juchnowcu odbywać się będzie począwĄ 
szy z dn iem  27 bieżącego m iesiąca augusta  pu­
b liczna  L ic y ta c ja  w s z e lk ie j pozostałości po zesz­
ły m  F ra n c iszku  O rse ttiin  m ianow ic ie  s k ła d a ją ce j 
się z kon i, b y d ła , owiec, sprzętów gospodarskich , 
meblów , i  kosztow ne j b ib lii teki d z ie ł w różnych  . ję l  
zykach , powiekszęy części kom ple tnych. N a  któ rą  
i  o L ic y ta c ją  chęć M a jących  kupna w zyw a  się, 
U n ia  6 auguóia  1822 B ia ły s to k . F . Szczygielski 
Adw . S. G ł. S ia ł*  O p iekun Sukcessorki po, ś. p, 
F ra n c iśzku  Orsettim...

Cena p r o d u k t ó w  na ry n k a c h  
w ile ń s k ic h .

N iepo łożon e  l ic z b y  znaczą, 
źe ty c h  p ro d u k tó w  n ie  

b y ło .

E  x  ć ty  w i  z y  a.
3. Roku 1822 mc a s ie rpn ia  2 dnia Sąd 

x a to rs k o -e x d y w iz o rs k i dekre tem  R em issyinym  Są­
du Z iem , p tu  N ow ogródzk iego  na u ya tys ia kcyo - 
uow  anie w ie rz y c ie li 1 p rt te n so ró w  W .  A lo izego 
W yso ck ie g o  P o ruczn ika  b. w oysk  po lsk ich  p rze ­
in a czo n y , i  w  m ajętności Suchorzebszczyzm e W 
p tc ie  N o w o g ró d zk im  położoney reassum ow any, 
z a ła tw iw s z y  czym iośoie  p ie rw szem u z jazdow i w ła ­
śc iw e , na p o w tó rn y  te rm in  ku  osta teczney ro z ­
p ra w ie  dzień 12 septem bra  ro k u  idącego 1822 
p rze zn a czy ł, w  ja k o w y m  te rm in ie  iżb y  w szyscy

Z y ta .  suchego -  -  -
— surowego -  -  -  -

Pszenicy oz im ey -  -  -
   ja re y  -  -  -  -

J cczm ien ia  - -  -  -  -
Owsa - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
G roch u  - - - - - -
I Rob u  - - - - - - -
S ie m ie n ia  ln ia n e g o  -  -  -

—  —  konopnego -  -
K ru p  jęczm iennych  -  -

—  Owsianych -  *  -
—  g rycza n ych  >  - -

Ł o ju  w o łow ego  surowego
— —  —- top ionego

M io d u  przaśn. z w osk iem  
W o s k u  top ionego n ieb ie lon . 
Św iec w osko w ych  b ia ły c h

żó łty c h
—  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych
 • .—  tu  rob io n ych

W łó k n a  tow arnego* ln u
    —  —  p ić ń k i

Siana m urożnego x -  -  -
— b ło tnego  -  -  -  -

Paska m asła 6 garcow a - 
So li kuchen  becz. gar. l i t .  48 
Pfwra k ra jó w , becz. 4o garc.

— dubeltowego 
P ta s tw a  po parze in d ykó w

—  -  —  —  gęsi ;
  —  —  k a c z e k

C lileba  razowego fu n t 1
j  p y tlo w e g o  p rzę d li.
j M ięs a fu n t 1 -  -  -
j W ó d k i garn iec z -  -  -
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